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poświęciły sprawom Ludu Polskiego 
W ychodzi co n iedzielę.

ę7Więzifiń ‘ Watykanu na wolności,
Upłynęło prawie lat sześćdziesiąt, odkąd bra

my W atykanu zostały zamknięte dla Głowy chrze
ścijaństwa. Stało się to z woli Ojca św. Piusa IX, 
gdy w r. 18 /0  został Rzym, stoi.ca państwa ko
ścielnego zajęty przez wojska włoskie. Przedtem 
zabrane zostały obszary tego państwa, ]niewiel
kiego, bo liczącego niespełna trzy miljony oby
wateli.

Państwo kościelne powstało w inny sposób, 
niż wiele państw świeckich, a więc "nie grabieżą, 
ani zaborem, lecz z dobrowolnych darowizn wład
ców chrześcijańskich, którzy chcieli się Kościoło
wi wywdzięczyć za dobrodziejstwa, świadczone 
społeczeństwu ludzkiemu w ogólności, a narodom 
w szczeg< lności, a więc za światło prawdziwej 
w>ary, za kulturę cywilizację.

W narodzie włoskim, rozdzielonym na szereg 
państw, wśród których klinem wbite było pań
stwo kościelne, zrodził się w drugiej połowie 
dziewiętnastego wieku pęd do łączności i stwo
rzenia wielkiego i silnego państwa narodowego 
pud berłem rodziny sabaudzkiej.

Ten Dęd do zjednoczenia, jak każde żywioło
we zjawisko okupiony został dużemi ofiarami krwi 
i m.enia materjalnego. Główną największą ofiarą 
padło państwo kościelne.

0di.ąd  papieże, pozbawieni swego terytorjum, 
a ograniczeni tylko |do kościoła św. Piotra i pa
łac ów watykańskich, na prawdę czuli się i byli 
więźniami. Przyznano im łaskawie Watykan do 
użytku, a wi^c nie na własność, i miano wypła
cać co rok znaczną kwotę odszkodowania, której 
jednak papi iże nie przyjęli,

Naiód wioski a zwłaszcza ludność miasta Rzy
mu, żyjąca i obfi+ująca w dostatki dzięki w nie

małej mierzer temu, że tam jest stolica chrześci
jaństwa i Ojciec święty, w pierwszych dziesiątkach 
lat po zjednoczeniu, nie odznaczały się bynajmniej 
przychylnością do Kościoła. Przez długie lata by
ły wzajemne stosunki naprężone.

Kościół i jego Głowa n.e straciły mc na swej 
powadze i godności przez pozbaw .enie ich do 
czesnego państwa — owszem nawet na tern zyska
ły — moralnie. Teraz mógł sobie każdy katolik 
z tern większem przekonaniem powtarzać za Chrys
tusem Panem „Królestwo moi 3 nie jest z tego 
świata,“

O d zaboru państwa Kościelnego przestali pa
pieże udzielać błogosławieństwa z balkonu bazy
liki św Piotra: „Urbi et orbi“ — miastu i świa
tu. 3olato to bardzo wszvstkie szczere serca ka
tolickie ale tak  być musiało.

Nie błogosławił tedy z Balkonu Ojciec św. 
Leon XIII, Pius X, 3 en e d /k t  XV. Płynęły lata, 
Włosi czuli się nieswojo, zwłaszcza zaś rodzina 
królewska i każdorazowy rząd, gdyż ciężyła na 
nich klątwa za dokonane bezprawie.

Cały śv, iat chrześcijąński odczuwał ciężar nie
znośny tej przykrej sytuacji. Różni różnie się na 
tę sprawę zapatrywali. Jedni domagali się zwro
tu całego zabranego państwa Kościelnego, dru
dzy z?ś, widząc niemożb vość tego, poprzestawa 
1. na żądaniu niezależności papieża na jakiemkol- 
wiek terytorjum, choćby najmniejszem.

Plistorja idzie naprzód i zmieniają się czasy, 
zmieniają się ludzie i ich zapatrywania.

\Vłosi zmienili się w ostatnich latach w sto
sunku do Kościoła bardzo

Dało się to zauważyć zwłaszcza odkąd ujął 
w swe ręcs rządy wszechstronny dyktator, gen-
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jalny człowiek, Benito Mussolin. W śród wielu pla
nów daleko idących, miał on na oku i ten, by 
załatwić ostatecznie t. zw. „kwestię rzymską." To 
było również pragnieniem mądrego króla włoskie
go, Wiktora Emanuela 111.

Z drugiej strony rozumieli to i papieże, zwłasz
cza dwaj ostatni t, j. Benedykt XV i obecny 
Pius XI, że przeć, ąganie tego stanu rzeczy na 
długą metę nie leży ani w interesie Kościoła ani 
państwa włoskiego. Nie małą oznaką tego był fakt, 
że dwa razy błogosławił z balkonu Kościoła św. 
Piotra w r. 1922 t. j. po swym wyborze i po ko
ronacji.

To też kiedy po wielu rozważaniach tej spra
wy przez nauęższyhh teologów i prawników, po 
wielu dysputach i artykułach w pismach za i prze
ciw, opinja świata katolickiego stanęła na tym 
punkcie, że sprawa ta może być załatwiona z o- 
bopólnym pożytkiem, don iadujemy się że został 
zawarty układ między Watykanem z rządem wło- 
sk im.

Mocą tego układu papież zostaje niezależnym 
władcą na terenie Watykanu, wynoszącym około

90 morgi w. Jest to  naunniejsze chyba na świecie 
państwo i iezależne.

Na tern terytorjum będzie Ojciec św. nieza
leżnym i będzie mógł mieć łączność z całym 
światem za pomocą poczty, telegrafu i samolo
tów. Będzie też mógł odtąd wyjechać z Rzymu, 
bo jjż  nie jest więźniem Watykanu,

Świat katolicki przyjmuje z zadowoleniem wiel
ki krok mądregu papieża : cieszy sią z Domyśl
nego załatwienia sprawy.

Radykały natomiast różne nie są z tego za- 
zadowolone, widząc w tern zwycięstwo Mussoli- 
niego, który ich zdaruem ma dalsze zamierzenia 
imperjalistyczne, czyli że dąży do stworzenia t. 
zw. cesarstwa rzymskiego.

Ale wiadomo, że radykałom P'gdy K o ś c i ó ł  
nie dogodzi. Niema też co oglądać się na i ich, 
bo oni do Kościoła me należa. My zaś katolicy 
wyrażamy naszą radość z tego, co się stało, bo 
pragniemy rozwoju ludzkości w zgodzie i pokoju 
pod egidą świętego Kościoła naszego.

J. T. E

Podpisanie układu między Stolicą Apostolską 
a rządem włoskim.

11 lutego w sali pa łacu  papieskiego podpi 
sano układ  pom iędzy rządem  włoskim i W a ty 
kanem, na  podstaw ie  którego  kwestja rzvmska 
została  rozw iązana Równocześnie także podpi 
sano konkordat,  regulujący stosunki między 
państw em  w łoskiem  i Kościołem oraż układ  
w spraw ie  umowy finansowej.

P ie iw sze  SDotkanie aomiedzy kardynałem  
G asparim  a Mussolinim nastąp iło  w sali K o n 
s tan tyna  N astępnie  wraz z towarzyszącym i im 
dostoinikami, Mussolini j G aspari przeszli do 
sali Papieży.

Na stole, ofiarowanym  Papieżom  przez m i
sje filipińskie podpisano ak ty  złotem  piórem, 
otiarowanym  przez Papieża. Po podpisaniu a k 
tów kardynał Gaspa i w ręczył to pióro Musso- 
liniemu, jako d ar  osobisty papieża.

W  czasie podpisywania aktów zgromadzeni 
na placu seminarzyści III Kolegjum Lombardz- 
kiego, gdzie ongiś studiował P>us XI, odśpiewali 
Te Deum, zgromadzeni zaś faszyści odpow :e 
dzieli hym nem  faszystowsk im,

Plac przed pałacem lateraneńskim wypeł
niony był przez n ieprzejrzane tłumy publiczno
ści, w śród  której lotem błyskawicy rozeszła się 
wieść o mającym nastąp ić  podpisaniu  aktu. P u 
bliczność wznosiła okrzyki n a  cześć Mussoii- 
niego w chwili, gdy przejeżdżał do pa łacu  p a 
pieskiego. Mussolini był ubrany  w garn itur Wi
zytow y i cylinder Szpaler do wejścia pałacu  
papieskiego tworzyli studenci włoscy w swoich 
historycznych stroiach.

G łów ne p unk ty  umowy m ięazy W atykanem  
a państw em  włoskiem są następujące:

1) Król włoski uznaje suw erenność papi.iża
2) Ojciec św. oświadcza, że me zrzeka  się 

swei w ładzy świeckiej na  tery torjum  dawnego 
państw a kościelnego, ale pozosł aw ia w y kony
wanie swoich p raw  suwerennych królowi w ło 
skiemu. , .

Pa łac  św. Piotra, w raz z kolumnadą, wej
dzie w sk ład  terytorjum  mpieskiego. W cdbtg 
postanow ień zaw arte j umowy, pa łac  ten, jak 
i katedra ,  uw ażane będą  za wspólną własność 
i nie mogą być ani rozdzielone, ani też  zamknie 
te. Również i bazylika św. P'otra. nie będzie 
mogła być zamkniętą . Granica, oddzielająca te 
dwa tery torja ,  idzie wzdłuż zew nęt-znei lini j 
kolumnady, aż do P o r ta  Cavallegg’eri, z k tó rą  
styka się, tw orząc  k ą t  prosty, od Via Bella Sa- 
cristi. G ranica  obejmuje t. zw. G órę W a ty k a ń 
ska, a za tacza jąc  wielki łuk, także  cały k o m 
pleks budynków  i Ogrody W a ty k ań sk ie  i idzie 
następnie  obok Valle lnferno, nic obejmując 
jednak tej doliny. W dalszym ciągu granica 
zbacza na wysokosc: P iazzą  del Risorgimento 
ażeby  ao państw a  kościelnego, wzdłuż P o r ta  
A.ngelica 'w łą czy ć  m iędzy inr :ni budynkam i 
i t. zw. Fonderia. Do m iasta  W a ty a a n u  będą 
zatem, w łączone budynki del Santo Uffizio, 
szpital św. M arty  z przyległemu ulicami i o ta 
czającymi placami, jako też  Campo Santo  Teu- 
tonico. .| " > •" ó

Do posiadłości W a ty k a n u  będzie też  n a le 
żał kom pleks budynków  la teraneńskich  i kilka 
will. k tó re  W a ty k a n  w okolicy Rzymu, m. in. 
Castel Gandolfo. Posiadłość ta będzie u w aża 
na za ex terytorialną.
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Druga niedziela Postu.

„Bracia’ Błagamy was i zakbnamy w Panu 
Jezusie: aby, jakoście w zięli od nas (t. j. od 
Apostolow . od Kościoła katolickiego), jako się 
macie sp iaw ow ać i Bogu się podobać, tak ż e 
byście się i sprawowali: żebyście w ięcej obfito 
wali; albowiem ta jest wola Boża, uśw ięcenie 
wasze: niech każdy z was powstrzymuje się od 
porubstwa i niech umie naczynie sw e trzymać 
w św iątobliw ości i uczciw ości, a nie w namiętno 
sci żądz, ;ak to czynią poganie, którzy nie zna
ją Boga Bo nas Bóg nie w ezw ał ku n ieczy s to  
ści. ale ku uświęceniu się“. (I, Tess, 4).*

Skłonność do nieczystości jest w każdym 
człowieku. W olnym  był od niej tylko P an  J e 
zus i jego Matka Najświętsza. Ale tę skłonność 
winniśmy opanow ać do tego stopnia, by  nie 
splamić nigdy duszy ani ciała. N agrodę wielką 
obiecuie Zbawiciel: „Błogosławieni czystego
serca, albowiem oni Boga oglądają". K to nie 
umie trzym ać na wodzy swych pożrdliwości 
i jare zw ierzą tko  idzie za poDędami zmysłów, 
niezdolny jest wznieść się ku rzeczom wyż 
szym. Dla takiego^ prawdy wiary nie orzedsta- 
wiają żadnego znaczenia, tak i żyje, jak n ied o 
wiarek. Słowo Poże nie przyjmuje s:e w duszy 
takiego człowieka. Okropny to stan, który do
piero  sąd Boży ujawni w całej nagości. Takim 
radzimy, aby poszli rozw ażać gorzką Mekę 
Zbawiciela i przypatrzy li  się, ile ucierpiał Z b a 
wiciel za myśli p rzew ro tne  i nieczyste, niosąc 
cierniową koronę na swej świętej Głowie, ile 
ucierpiał za bezw stydy i nagości i w strę tne  
uczynki ludzi, będąc u s łupa kamiennego biczo
wany ołowianemu kulami j powrozami. Czyż 
myślisz, szaleńcze, że Świętość sama cierpieć 
mogła, a tob;e ujcHe bezkarnie? O, nie łudź 
się, o tw órz oczy! Rzuć się pod krzyż Zbawicie 
la i óła-iaj Go na k lęczkach: „Zlituj się nade 
mną, nad moją nędrą i śfermtą, o Jezu, wzrusz 
moje la m b n n e  serce, bym łzami pokuty oblał 
Twój krzyż i by krew Twoja niewinna zmyła 
skorupy i wrzody grzechowe z mojej duszy.
0  M atko Bolesna, przemów za mną do mojego
1 Twojego Boga i Zbawiciela, Brzydzę się mo 
jemi gizecham i, wstręt odczuwam na ich w sp o 
mnienie, obym był ich nigdy, nigdv nie poDeł 
nił, Boieję w duszy nad moją nieprawością 
i w stydzę się moich postępków, N ie chcę już ni 
gdy powracać do tak szkaradnych grzechów. 
Kto, yś cierpiał za nas rany, Jezu Chryste, zmi
łuj się nad nami!"

By Apostołowie, a także i my, byli pewm 
że Pan  Jezus męczony, to n ;e jest tylko zwa 
czajny cMowiek, ale Bóg i P an  chwały, w cza 
sie swego Przem ienienia na g ó rz e .T a b o r  o k a 
zał Pan  Jezus swą chwałę, a Bóg Ojciec sam
0 Nim zaświadczył: „Oto jest Syn mói naimił- 
szy, w którym mam upodobanie: Jego sluchai- 
o e ‘, Toteż  w Panu  Jezusie  nasza nadziej.<
1 chw ała  i chluba i ostoja i siła i zwycięstwo 
To Boski Lekarz, k tó ry  ma wszechmoc ku te 
mu, by nas um arłych  dla szczęścia wiecznego ' 
w skrzesić  do życia w Sakram encie  pokuty. Już 
te raz  wglądajmy w sumienie nasze. Ono nam 
dużo powie.. Nie pi obujmy zakryw ać ran  duszy 
naszej wymówkami. Rachujm y sie zawczasu, 
bo ten  Bóg męczony, n iebaw em  będzie Sedżia 
naszym. Upomina nas Duch Święty: „Gdyby
ście s5ę sami sądzili, nie bylibyście sądzen<“ 
Odprawiaimy „Gorzkie żale" i obchodźmy s ta 
cje Męki Pańskiej, póki jeszcze możemy W net 
braknie  nam  siły na to. O jak w tedy  żałow ać 
będziemy, byle to nie było po nm w czave .  Co 
za s traszna rozpacz ogarnie grzesznika, k tóry  
sobie wsDomni, że mógł kochać P ana  Jezusa, 
a nie kochał Go. Będzie klął na cały świat, ale 
to mu nie pomoże. fak to przykro  i boleśnie, 
że w naszej Polsce ta 'u e  chm ary grzeszników 
się zagnieździły i w yrzekają  się Chrystusa, swe 
go Pana  i Sędziego, w yrzekaią  się Kościoła i Je  
go praw, a w prow adzają  na miejsce Chrystusa
i Kościoła ba łw any  swego rozumu i swych n a 
miętności. M ódlmy się w W ielkim  Poście, by 
Jezus najdroższy uchronił nas od w prow adzenia  
rozwodów  i ślubów cywilnych, k tó re  wiecej nie 
znaczą, jak ślub psa  i suki, ko ta  i kocicy. Broń 
nas, o Jezu, p rzed  w prow adzeniem  tak ich  ślu
bów T ak Pan  Jezus nie uczył i Kościół św. nieł 
uczy  0  Jezu, ratuj Ojczyznę naszą!

I
f r

W  p ie rw sz y c h  d n iach  lu te g o  b. r. zm arł w B rzesku- 
ś. pi K azim ierz  M IS S O N A , nauczyc ie l g im nazjalny ; 
syn  zas łu żo n eg o  d y re k to ra  g im nazjum  w B rzesku. S . P . 
Z m arły  by ł członkiem  S K L . Ja k o  uczeń c z te ry  razy  
ucieka] z dom u na  f ro n t, służył w  4 p .- le g jo n ó w . b ra ł-  
u dzia ł w  ob ro n ie  L w ow a i w arm ji ochotniczej! H a lle -S - 
ra . P rz y n ie s io n a  p rz e d  la ty  z f ro n tu  c h o ro b a  p iersio -U  
w a zm ogła g o  w kw iecie  w ieku. P o g rz e b  by ł w sp an ia - * 
ły ; w zięły  w nim udzia ł w szy stk ie  szko ły  P o rg a n iz a c je  
w o jskow e o ra z  k u ltu ra lne, n ad  g ro b em  p rzem ów ił ks. 
D r . C zu j, k tó ry  p ro w ad z ił k o n d u k t w asy śc ie  w szy st
k ich  księży  m iejscow ych . C z eść  p am ięc i żo łn ierza  i n a u 

czycie la  o d ro d zo n e j Po lsk i! '
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O jcu  Świętemu

Nie rozkruszyło  Piotrowej opoki
Zło —  ani też wiecznej Chrystusowej łodzi
Spienioną falą nie zniosły powodzie,
Z Boskiego szlaku słonecznego, w mrok:.
Z anten swych żagb Chrystuęo.ve słowa 
Siejąc w świat, płynie biała łó^ź Piotrowa,

Ni bunt ,ni siła lutej ziemskiej właści 
Nie rozszarpa ły  b iało-żółtych żagli,
Bo je ku Bogu dech wieczność nagli, 
Ratując z fal je i z wirów przepaści,
By z P iotrowego Chrystus m ajesta tu  
Mógł błogosławić i Miastu i Światu!

Dziś, g'dy otwarte są do Ciebie dźwierze, 
Idziemy do stóp Twoich apostolskich 
My chłopi z krw aw o znanych Ci ziem polskich 
My chrześcijaństwa ostatni rycerze,
Niosąe: Ci Polski miłość wciąż bezmierną 
ł ślubowanie, że Ci będzie wierną.

GE IM ŚLĄSKI ROZWIĄZANY!
Na podstaw ie uchw ały R ady  m inistrów n. 

P rezyden t  Rzeczypospolitej podpisał w dniu 12 
bm następujące zarządzenie:

„Na podstaw ie  art. 22, ustęp  1 us taw y k o n 
stytucyjnej z dnia 15 lipca 1920 rok i,  zawpęl 
ra jacef-s ta tu t  organiczny w ojew ództw a śląsk ie
go (Dz. U. nr. 73. poz. 479), rozwiązuję z dniem 
dzisiejszym sejmie śląski z powodu upływu cza
su na k tó ry  został wybrany. W arszaw a, dnia 
12 lutego 1929 roku. (— ) P rezyden t  RzpLtej 
ołskiej Mościcki, P rezes  Rady Ministrów Bar- 
te l“ .

PRZYCZYNY EOZW IĄZAN1A SEJMU.
W iadom ość o rozwiązaniu sejmu śląskiego 

rozeszła się po Śląsku lo tem  błyskawicy, w y
wołując wsz.edzie wielkie wrażenie,

W iadom ość przy ię ta  z uczuciem ulgi i zado
wolenia, Sejm śląski już daw no się przeżył i nie 

podpowiadał praw dziw ym  nastrojom oraz u k ła 
dowi sił politycznych na te ren ie  wojew ództwa 
śląskiego.

Jeżeli idzie o pytanie, dlaczego seim rozwią 
zano, to odpowiedź znalazła się w treści dekre 
tu, mianowicie kadencja iego już wygasła, a je
żeli idzie o okoliczności, k tó re  ro z w ią z a n a  
przyspieszyły, to przedew szystk iem  była niemi 
gorsząca sytuacja, jaka się w ytw orzy ła  na tere  
r i e  sejmu śląskiego w ostatn im  czasie.

Utworzyła się mianowicie'' zdecydowana wię 
kszość złożona z Niemców i party jn ików  pol
skich rożnego autoram entu , k tó ra  w - ostatnim 
czasie system atycznie bo jkotow ała  w szystkie 
przedłożenia, wniesione przez rząd, w z g lę d n e  
przez jego przedstaw icie la  na Śląsku. W ię k 
szość wysilała się w prost na demagogję i podry  
wanie au to ry te tu  władz.
PROWOKACJA UKRAIŃSKA WE LWOWIE 

W  nocy z w torku  na środę zaszedł we L w o
wie świeży w ypadek ukraińskiej prowokacji.

Oto nieznani heroje pod osłoną nocy zdjęli 
na rogu ulicy W yspiańskiego tablicę o r ien ta 
cyjną i na tern miejscu przybili tablicę koloru 
żółtego z niebieskim napisem w języku u k ra iń 
skim- „Ulica Olgi Bnssarahowej",
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Przem ianow anie ulicy W yspiańskiego na u- 
licę niezaszczytnej pamięci Olg Bassarabowei 
osławionej przywódczyni szajki szpiegowskiej, 
która była na żołdzie niemieckim, nastąpiło  nie 
wątpliwie w zw iązku z faktem, iż sztab bandy 
szpiegowskiej mieścił się w jednym z domów 
przy ulicy W yspiańskiego w mieszkaniu Bassa- 
rabowej.

OPOZYCJA PRZEDSTAW I PROJEKTY  
ZMIANY KONSTYTUCJI.

D wa s tronnic tw a opozycyjne, a mianowicie.; 
,,Klub N arodow y" i P P. S., przygotow ują swo 
je pro jek ty  zmiany konstytucji

Projekt Klubu Narodowego przewiduje prji- 
wo veta dla Prezydenta i odznacza się przede- 
wszystkiem w p ro w ad zeń ’em daleko idących 
zmian w ordynacji wyborczej ograniczając w 
znacznej mierze zasadę proporcjonalności D a
lej według tego pro jek tu  ma być utworzony try 
bunał konstytucyjny, a Senat ma się składać z 
członków, pochodzących w połowie z wyboru, 
w drugiej połowie będących  przedstawicielami 
zrzeszeń gospodarczych i zawodowych.

Odnośnie do obu tych pro jek tów  opozycji 
zaznaczyć należy, że w myśl przepisów, wnio
sek o zmianę konsty tuc musi być zaopatrzę  
ny podpisami 111 posłów, jeżeli ma wejść pod 
obrady Sejmu.

Jes t  rzeczą wątpliwą, czy p ro ,ek t  opozycyj
ny praw .cy  skupi po trzebnych  111 podpisów.

REFORMA ROLNA.
W dniu 13 bm. odbyło się pod przew. p r e 

miera B artla  posiedzenie Rady Ministrów. Na 
posiedzeniu tern przyjęto  projekt ro z p o rzą d ze 
nia R ady Ministrów o ustaleniu p lanu parcela- 
cyjnego na rok  1930, pro jek t rozporządzenia 
Rady .Mini trów o ustaleniu na rok 1T29;. wy
kazu imiennego nieruchomości ziemskich, p o d 
legających w ykupowi przymusowemu, w re sz 
cie pro jek t ustaw y o poborze re k ru ta  na  rok 
1929. Poza tern R ada  M inistrów uchwaliła k r e 
dyt w wysokości 200,000 zł. na pomoc op a ło 
wą dla bezrobotnych  i najuboższej ludności, 
oraz k redy t w wysokości 2 miljony zł. na d o 
żywianie w województwie wileńskiem z p o w o 
du nieurodzajów.

W 7 numerze „Piasta" znadujemv wyjatko 
wo szczere, aż ni^dyplomatycznie szczere wy 
nurzenia p. W itosa w artykule pt „O przy

szłość ruchu ludow ego11, W  artykule  tym  z a s ta 
naw ia się p. W itos nad „platform ą na której 
mogłoby się dokonać zjednoczenia tego ruchu.

Wyliczając styczne i rozbieżne linje poli
tyki różnych partji ludowych pisze on między 
innemi:

„W ątpię bardzo, czy jest dużo takich  
chłopów w P olsce, którzyby żyć nie mogli 
np bez rozdziału Kościoia od Państwa, roz 
wodów czy ślubów cyw ilnych11.
N astępnie, wyliczywszy inne „sporni pun- 

icta dodaje:
a przytem na podobne rzeczy nawet najgo
rętsi mogą jeszcze Doczekać.
A  więc „mogą poczekać ci „najgorętsi" 

Pulek, Waleron i JjDąbski — bo przecież p. 
W ’tos jest ustępliwy, nie będzie się przecież 
targow ał o tak i drobiazg jak rozdział Kościo
ła od Państw a.

Przy  końcu tego ar tykułu  czytam y znamien 
"ną „N aukę z P rzew ro tu"  a mianowicie:

„Rzecz naturalna, źe korzystać też naie 
ży w cMej rozciągłości nietylku z doświad
czeń ostatnich lat, lecz także z  doświadczeń  
jakie pfżyniósł przewrót majowy. Pouczają 
one, między innemi, że ludzie, będący w ja
kiejkolwiek zależności ou rządu, czy czynni 
kow  z nim związanych, nie są w  stanie pro 
wadzić niezależnej polityki i mimo woli przy 
noszą jej tylko szkodę,11
P. Witos wie {to’ najlepiej, bo przecież pra

wie 8 lat rządził i był p rzy  rządzie. P. W itos 
staje się prawdomównym.!

P u lek  w „Chłopskim Sztandarze11 wściekły, 
że mu w alka  z Duchow ieństw em  i Kościołem 
katolickim nie udaje się zmienił swój s za n ta 
żowy dodatek do „Sztandaru" z „Kropidła" na 
„In te rdyk t"  i pluje w nim jeszcze wścieklej na 
Kościół katolicki posuw ając się aż do bluź- 
nierstw.

Mimowoti jednak w tym  dodatku  odsłania 
p raw dę a mianowicie wskazuje na  posłów, k tó 
rzy mu przes -.kadz^i najwięcej w wykonaniu 
jego ła jćackich-Callesowskich zam iarów  w Sej 
mie.

A  więc pisze:
„K lerykalnych  żądań najbardziej b roni

ła w podkomisji „ jedynka". N atom iast e n d e 
cy „strzygli i golili". Nie chcąc przeczyć 
prawdzie, mówili, że p rzes tarza łe  praw o 
trzeba  zmienić, nie chcąc zaś zrazić sobie 
księży, dążyli do odwleczen a załawienia 
sprawy. W reszcie ,  aby  „wilk by ł syty i ow 
ca cała", p rzestali  b rac udział w- o b ra d a c h - 
podkomisji. P ro jek t ustawy, zaproponow a
ny przez  komisję mówi, że parafjanie wraz 
z kola to rem  mogą być opodatkow ani,  ale 
tylko na n iek tó re  cele kościelne."
W ięc nie udało się Putkow i, bo przeszkodzi 

la mu n ieste ty  „ Jed y n k a"  i Rząd.
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P. P uchałka  w 46 num erze „Głosu Narodu11 
chcąc odpowiedzieć ks, p ra ła tow i Madejowi na 
jego mowę sej nową, k tó rą  podaliśmy w po 
przednim  numerze, pisze:

„Nie neguję, że p. m arszałek  Piłsudski 
odnosi się życzliwie do Kościoła i jestem 
przekonany, że nie doonści z nim do o tw a r 
tej wojnv. Ale jest b łędem  wiązać
rozwój Kościoła i jego instytucyj z życiem 
jednostki chociażby oż wionej najltnszemi 
intencjami Stanowisko, 'akie w stosunku 
Kościofa do państw a  w obecnej chwili zajął 
ks. Madej jest cezaropam  :mem, Je s t  to uza 
leżnianie spraw  Kościoła od dobrej lub złej 
woli jednostki, czy rządu. Z przem ówienia 
ks. p ra ła ta  M adeja należałoby wysnuć wnio 
sek, że m ożna być spokojnym o Kościół i re 
bgię, bo nad tern czuwa m arszałek  Piłsud 
ski".
Przyzwyczailiśmy się do tego, że „Głos 

Narodu" zawsze przekręca słowa i fakta b y  
ułatwić sob e dyskusję —  to jest jego system, 
ale nie wiem, skad  p. P u ch a łk a  dowiedział się, 
że ks. p ra ła t  Madej uzależnia spraw ę Kościoła 
od życia p. P iłsudskiego?

W mowie swej ks. p ra ła t  Madej zaznacza 
że w alka Chadecji z człowiekiem przychylnym 
Kościołowi, w imię właśnie  tych interesów 
Kościoła podjęta, jest wa*ką złą i niegodną 
cnoćby tylko „chrześcijańskiego" s tronnic tw a 
ale nigdzie w tej mowie ks. poseł Madc, nie 
wiąże spraw i doli Kościoła z osobą P iłsu d 
skiego.

Gdzież więc tu ten cezaropapizm ?
P. Puchałka  chciał się widocznie tylko p o 

pisać znajomością tego terminu, ale jakoś wy 
padło mu nieskładnie! P. Puchałka , albo p rz e 
k ręca ł  świa'domie a więc nie po chrześcijańsku, 
albo się zagalopow ał w stylu swego pisma. Na 
razie tyle.

Ciekawe:
Niedawno świat naukow y M adry tu  zdum ie

wał się nad niezwykła zdolnością 6-letniegc 
-ch łopca, Benito Paz, którego w zrok nie ma ż a 

dnych przeszkód; wicu i on naw et przez p łyt c 
metalowre, bez trudności wylicza każdem u c a 
łą zaw artość  kieszeni, widzi naw et barw y  przed 
miotów ukrytych.

O becnie odkry to  podobny fenomen w oso
bie trzydziestokilkoletniej francuski Angeliki 
T araud

Znała ona już od daw na te właściwości swe 
go wzroku, lecz nie zdradza ła  °ię z tern, obawia 
jąc się, że jest to sp raw a szatańska, lub też, że 
będą ją uważali za warja ikę . P rzypadk iem  jed
nak dowiedzieli się o niej ludzie nauki, i ob ec 
nie p. T araud  jest p rzedm iotem  badań  re n tg e 
nologów, fizyków i lekarzy

Podczas jednego z osta tn ich  seansów  p o k a 
zano jej kase tkę  m etalow ą, w k tórej zam knię te  
były trzy monety. Angelika popatrzyła na kaset
kę z odległości m etra  i oświadczyła że są tam

pieniądze i to trzy franki. Kiedy wezw ano ją 
aby się lepiej mom tom przyjrzała, poprawiła  
się, s tw ierdzaiąc, żeK Ź  to m onety  znacznie 
większe, niż dwufrnnkowki. Poproszono ją, aby 
s ta ra ła  się p rzeczy tać  napis na jednej z monet. 
— AngeLka przyłożyła kase tkę  do czoła, p o 
tem postaw iła  znow na stole, przyglądała  się 
przez chwilę ; pow iedzia ła  niepewnie, że napis 
jest jakiś dziwny, odczytać go nie może, zdo 
łała tylko rozpoznać ow a słowa ,,Divi Augu- 
sti".

Istotnie były to przyniesione przez uczest 
nika seansu m onety  rzymskie z czasów A u g u 
sta. N astępnie przek łu to  igłą książkę telefonicz 
ną i kazano  p rzeczy tać  jej to nazwisko, na któ 
re w skazyw ał koniec igły. I to zadanie w y p a 
dło pomyślnie.

Trzecie doświadczenie polegało na odczy
tywaniu godziny, na zegarku  zakry tvm  podwój 
nąą kopertą .  I to zadanie wypadło  zadawala- 
jąco.

Pomiędzy ludźmi nauki trw a jednak spor o 
to, czy mamy tu do czynienia z rodzaiem no
wych promieni rentgenowskich, czy też jjani Ta 
raud jest do pew nego stopnia „jasnowidzącą 
W  każdym razie właściwości p. Ta~aud są już 
bezspizeczr.ie stwierdzone, brak, tylko w y t łu 
maczenia tego zjawiska.

Z Ł  J  W 1 A T  A
UZDROWIENIA W  LOURDES.

D yrek tor wydziału badań  lekarsk ich  przy 
grocie w Lourdes, dr. Vallet, podaje n a s tęp u 
jącą wiadomość o pracy, dokonanej w Lourdes 
w roku  1628. Zbadano okrągło 50 spraw ozdań  
o tyluż w ypadkach, k tó re  miały miejsce w r o 
ku 1926—27. Z pośród te. liczby dwanaście 
w ypadków  zostało oficjalnie uznanych za u- 
zdrowienic nadzwyczajne. Oprócz tego za rok 
1928 odnotowano dalszych 87 wypadków zna
cznej popraw y  zdrowia. P ew n a  liczba z po
śród nich będzie mogła być ro zpa tryw ana  z 
punk tu  widzenia uzdrowienia, jeżeli w chodzą
cy; tu  w grę chorzy poddadzą się ścisłemu b a 
daniu i jeżeli spędzą jakiś rok czasu w zupeł
ne/n zdrowiu.
PRZEŚLADOW ANIE k s i ę ż y  w  m e k s y k u .

Prezyden t republik i wyda* rozporządzenie, 
wzywające w szystkich księży katolickich, aby 
w p 'zec iąg u  14 dni zgłosili władzom politycz
nym miejsce >wego pobytu. R ozporządzenie to 
stoi \ zw iązku z ostatniem i rozrucham i Dolity- 
cznemi w M eksyku. Oprócz tego zapowiedział 
prezyden t konfiskatę m ają tkow ą w szystkich o 
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sób, k tó ie  będą upraw iały  propagandę przeciw 
obecnem u rządowi-

FALA WYROKÓW ŚMIERCI NA  
BIAŁORUSI SOWIECKIEJ,

Fala w yroków  śmierci za la ła  całą  Białoruś 
sowiecką; tamt, sąd w M ińsku skaza ł na karę  
śmierci przez rozstrzelan ie  wybitnego działacza 
antysowieckiego, organizatora napadów  terorv  
stycznych, niejakiego Konstantego Locha Są 1 
okręgowy w Orszy skazał na ka rę  śmierci 
dwóch braci Gruszewskich za napad na komu
nistę. a ostatn io  sąd okręgow y w Bobrujsku ska 
zał na rozstrzelan ie Bukacew icza za napad  na 
żydów-komunistów. W szystkie wyroki w y k o 
nano bez apelacji
WRZENIE ANTY SOWIECKIE N A  SYBERJJ.

Rząd Sowietów zaniepokojony"^ jest wzros
tem kontrrew olucyjnych  nastrojów  na Syberji 
i na dalekim Wschodzie. Szczególnie niepoko
jący lest dla bolszewików nastrój syberyjskich 
oddziałów armji czerwonej. W  zw iązku z tern 
Budiennyj w kró tce  wyjeżdża na  Syberję. Bol
szewicy zaniepokojen są w zrostem  propagan  
<ły em igrantów  rosyjskich na  Dalekim W scho
dzie.
BARBARZYŃSKIE ZWYCZAJE W  SOWIE  

TACH.
Z pewnej wschodnio-syberyjskiej osady 

wniesiono do rewolucy,nego kom ite tu  w K am 
czatce następujące  pismo: —  Ninwjszem p ros i
my. by pozwolono nam udusić nasza s ta rą  ciot 
kę, imieniem E tynguett,  co też  jest jej własnem 
życzeniem. W edług  naszych zwyczajów należy 
s tarców  zabijać. W vm iem ona E tyngeu tt  jest 
cuoia, nie może jeść, ani p racow ać. P łacze  ty l
ko ciągle i prosi, by postąpiono z nią według 
prawa. Tunguzi: Tenana, Tenaurgin, Tenalik.

Przew odniczący  rewolucyjnego kom ite tu  w 
Kamczatce przychylił się do te  prośby, pisząc 
na odnośnym pap ierze  czerwonym o łów l iem 
— Starą należy udusić. — Trudno o wypadek 
charak teryzu jący  w sposób bardziej drastycz 
ny upadek  Rosji Sowieckiej.

TROCKI JAKO JENIEC W  KONSTANTY
NOPOLU,

Trocki, k tó ry  przybył do K onstantynopola, 
odstaw ’ony , został do konsulatu  sowieckiego, 
tfdzie jest t rak to w an y  pon iekąd  jako jeniec. Za 
b onlono mu kom unikow ania się z otoczeniem

KOLONJE ŻYDOWSKIE W  ROSJI,
Rada kom isarzy za tw ierdziła  umowę z pew 

n ń grupą finansistów żydow sko-am erykanskich 
w spraw ie pożyczki w kwocie §  miljonów do
larów.

“ ożyczka ta ma być w całości zużyta na 
sfinansowanie kolonji żydowskich na Ukrainie 
a rząd sowieck: zobowiązuje się zwrócić ją po 
18 latach. Znamienne jest, że Rosja przyjmuje 
tak  drobną stosunkow o pożyczkę zagraniczną 
W idocznie w obec zupełnego braku  zaufania w 
świecie powiedziano sobie w M oskwie ,,lepszy 
rydz niż nic" i przyjęto tę niemal jałmużnę.

CYGANIE W JUGOSŁAW JI MARZNĄ NA 
ŚMIERĆ.

Pod Lubianą znalezmno całą rodziną cy 
gańską zm arzniętą.

Cyganie ci od kilku dni chodził po chio 
pach i prosili o przytułek , jednak zostali odpę
dzeni W obec tego rozbili swój namiot w lesie, 
gdzie zamarzli.

Mróz w Lublam e dochodził do minus 30 
Tak w Lublame, jak i w innych m iastach  Slo- 
wenji panow ał brak  węgla i drzewa

KABUL OTOCZONY,
Z Afganistanu nadchodzą wiadomości o po 

łożer iu politycznern. N aczelny dowódca wojsk 
Am anullaha ogłasza, że w w alkach  nad rzeką 
Logar wojskaj jego obsadziły wieś £>zarę. We- 
dług dalszej wiadomości urzędowej, Kabul jest 
zupełnie otoczony. —  W  bitwie pod Argendi, 
za s tępca  naczelnego dow ódcy w osk Habibulla- 
ha Sady, został wzięty  do niewoli i na rozkaz 
A m anullaha stracony.

SjflE
ri. jTjsi

O wyborze nawozów azotowych
Jeanym  z najważniejszych składników  p o 

żywienia roślinnego jest pokarm  azotowy, któ 
rego rośliny najwięcej po trzebu ją  i w obec b ra 
k u  którego  (pomimo zasobności ziemi w inne 
składniki pokarmowe jak, iosłor i potas) r.ii’jwy 
dadzą dobrych plonów.

Zasilając ziemię naw ozam i azotow ymi w in
niśmy zawsze pam ię tać  o niebezpieczeństw ie 
bardzo łatw ego uciekania n iek tó rych  nawozów 
azotow ych wraz z deszczem i opadami wgłąb 
ziemi i w zależności od gleby i upraw ianych  ro 
ślin s tosować tak ie  naw ozy azotow e, przy k tó 
rych niebezpieczeństw o to albo nie istnieje wća 
Ie albo tylko w bardzo małym stopniu.

Do tak ich  naw ozów azotow ych należy prze 
dew szystkiem  azotniak, p rodukow any  u nas 
w kraju przez P ańs tw ow ą F ab ry k ę  Związków 
A zotow ych w Chorzowie.

A zot zaw arty  w azotn iaku  nie podlega tak 
łatwo wymyciu ik  to m a miejsce z innemi na 
wozami azotowemi, szczególnie z zagraniczne 
mi saletrami.

. Zostaje on za trzym yw any przez  ziemię, w 
której ulega całeuui szeregowi przemian zanim 
stanie się dostępnym  źródłem pokarm u dla r o 
ślin.

Obecność w apna sprawia, że azotniak ,gr\ 
zie‘ Azotniak nadaje się pod w szystkie rośli-
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uy. Szczególnie dobrze opłacają  azo tn iak  rośli
ny  okopowe, owies i jęczmień. Pod w szystkie 
rośliny w sezonie w iosennych prac, w polu n a 
leży azotniak wysiewać na jakiś czas p rzed  sie 
wem z iarna  od 4— 7 dni, ab y  wanno, k tó re  ma 
początkow o gryzące działanie, rozłożyło się w 
ziemi i m e uśzkodzło młodych kiełkujących ro 
ślin.

W ażn ą  rzeczą przy użyciu azo tn iaku  j est 
dobre wymieszanie ro z ziemią, gdyż :ak wspo
mnieliśmy wyżej ulega on w ziemi korzystnym  
przem ianom  i rozkładowi. A zotn iak  m ożna sto 
sować tak że  i pógłównie (na zielony liść). W  
tych w ypadkach  należy przestrzegać, ażeby 
wysiew azotn iaku  zosta ł  uskuteczniony na  r o 
śliny suche, gdyż p rzy  wysiewie na  rośliny m o 
kre  (od rosy  lub deszczu) azotniak  przylegając 
do liści, mógłby, je uszkodzić, głównie dzięki 
znacznej zaw artośc i  z ni m palonego wapna.

Azotn iak  należy używ ać także  celem nisz
czenia chw astów  w zbożach jarych, w y s iew a- 
jąc go (odwrotnie jak przy pogłównym  naw oże
niu) na rośliny m okre, więc po obfitej rosie lub 
deszczu. Do tego celu należy używ ać tylko azo 
tn iaku  n r  clonego, nieolejonego w ilości od 80 
do 100 kg. na  ha.

Pod  zboża jare należy w ysiewać azotniak 
w całości przed siewem ziarna od 150 do 200 
kg. na hek ta r .  Pod  rośliny okopow e także  w ca 
łości p rzed  sadzeniem  lub siewem od 250 do 
350 kg. na  hektar .

Do naw ozów azotow ych szybko i łatwo 
działających a równocześnie nie podlegających 
tak  ła tw o wym yciu lub wypłukaniu, jak to ma 
miejsce nap rzyk ład  sa le trą  chilijską, należy pro 
dukow ana przez P ańs tw ow ą F ab ry k ę  Zw iąz
ków  A zotow ych w Chorzowie.

S a le tra  chorzow ska „Nitrofos", zawierająca 
15,5 proc. azotu  i 9 proc. ogólnego kw asu  fosfo
rowego.

Sale trę  cho izow ska „Nitrofos" m ożna sto 
sować pod zboże jare i okopowe, zarówno w  ca 
łości p rzed  siewem  ziarna i pógłównie na z ie 
lony liść.

S a le tra  chorzow ska „N itroR s ' w przeciw- 
wstawieniu do sa le try  chilijskiej nie psuje do 
brej {gruzełkowatej) s tru k tu ry  ziemi, nie zbryla 
i jest ła tw a  w użyciu.

Na zboża ozime dajemy Sale trę  chorzow ską 
„Nitrofos" pógłównie od 100 do 200 kg na h e 
ktar. Pod  zboża jare od 150 do 250 kg. na  ha 
i pod okopowe od 200 do 300 kg. na hek tar .

(Rolnik i Zagroda).

Kredyty na k w a r t i i o m e  n a sio n a  *
O pierając się na  m ater ja le  złożonym przez 

O ddziały Państw ow ego B anku  Rolnego, w spra 
wie k redy tów  na zaopatryw anie  rolników w na 
sion zakw alifikowane I i II odsiewów, C e n t r a 
la P aństw ow ego B anku Rolnego upow ażniła  
Oddziały do natychm iastow ego uruchom ienia 
powyższego k red y tu  n a  w arunkach :

1) K redy t  będzie podleg ić zw rotow i db cłu.
30 lis topada 1929 r.

2) O procentow anie  k redy tu  s tosow ane b ę 
dzie według s taw ek  normalnych, obowiązują
cych każdocześm e w Państw ow ym  Banku R o l
nym.

3) K redy ty  udzielane będą  instytucjom spół 
dzielczym względnie kom unalno-kredytow yn. 
na  zaopatryw anie  rolników w zakwalifikowane 
nasiona I i II odsiewów.

4) K redy ty  zabezpieczone b ęd ą  na normal 
nycb zasadach według1 uznania Oddziału.

P rzy  udzielaniu k redy tów  spółdzielniom roi 
n iczo-handlowym w skazane byłoby, aby  spół
dzielnie te  sk ładały  wszystkie w eksle  osiągnie 
te ze sprzedaży  nasion rolnikom  do inkaso do 
odpowiedniej kasy  powiatowej względnie do 
brze zorganizowanej spółdzielni kredytowej, 
przy jednoczesnem  w ydaniu polecenia tej insty 
tucji, aby  osiągnięte z inkas tych weksP były  
p rzekazyw ane bezpośrednio do właściwego Od 
działu Państw ow ego B anku Rolnego na pokry  
cie jej w ierzytelności w B anku —  względnie 
spółdzielnia ro ln iczo-handlowa po porozumie 
niu się z Pow ia tow ą K asą lub spółdzielnią k r e 
dytową, p rzerzucałaby  zadłużenie rolników ze 
sprzedaży  :m nasion do tych instytucyj k r e d y 
towych.

5) Realizacja tych pożyczek odbyw ać się 
będzie drogą pokryw ania  przez Państw ow y 
Bank Rolny należności dostaw com  za d o s ta r 
czone nasi Dna podług fak tur wystawionych ua 
pożyczkobiorcę względnie odbiorcę.

W  w ypadkach  gdy pożyczkobiorcy sa w sto 
sunkach  z Oddziałem i zasługują na  zaufanie ?— 
wówczas faktury lub rachunki nogą być okazy
wane w terminie 15-o dniowym po zrealizow a
niu kredytu.

(6 Jako dostawcę należy uwzględniać tylko 
hodowców zbóż jarych, posiadających z a k w a 
lifikowane nasiona I i II odsiewów według z a 
łączonego spisu.

Celem unikmęcia wypadków, jakie miały 
miejsce w roku  ubiegłym, że rolnicy zakupyw a 
li nasiona u hodow ców  z te renów  dalszych z 
pomi nęciem  hodowców, posiadających nasiona 
zakwalifikowane, a więc nasiona p on iekąd  już 
zaklim atyzow ane, i więcej odpowiednie dla d a 
nego te ren u  —  pzedew szystk iem  będ ą  ho n o ro 
w ane faktury, pochodzące z zakupu  nasion za- 
kwa. ifikowanych miejscowych hodowli.

N abyw am e nasion u hodow ców  z obcych te 
renów  może być uwzględniane o ile s tw ierdzeń  
będzie, że zapasy nasion u  miejscowych hodow 
ców zostały  w yczerpane.

Prócz k redy tów  na zakup nasion kwalifiko 
w anych I i II odsiewów, Insty tucja  C en tram i 
Państw ow ego B anku Rolnego, p rzyznała  k r e 
dyty  dla hodowców  zbóż oryginalnych, ° o  o- 
trzym aniu  od tych hodowców mformac,i, w ja 
kich kw otach  k redy t  będ.-ie w ykorzystany  na 
poszczególnych te ren ach  —  b ę d ą  postaw ione 
odpowiedne k w oty  do dyspozycji tych firm w
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odpowiednim Oddziale Państw ow ego Banku 
Rolnego . W  sezonie wiosennym inne k red y ty  
t. zw. siewne nie b^dą  uruchomione.

Poszczególne Oddziały Państw ow ego Banku 
Rolnego otrzym ały  następujące  sumy: 1) O d
dział G łów ny w W arszaw ie  —  zł, 1 000.000. —

Oddział w Lublinie zł. 500.000 —  w Kielcach  
zl. 40C.000 —  w Łucku zł. 200.000 — w e L w o
wie zł. 450.000 —  w K rakow ie zł 400.000. — 
w Katow icach  zł. 100.000. —  w Poznaniu  zł. 
680.000. —  w Grudziądzu zł. 200.000. —  w Wil 
nie zł. 100.000 — w P ińsku zł. 80.000. (Arol)
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Nosił wilk ponieśli wiBka,
Do Konstantynopola przybył w towarzystwie 

żony i syna p rzyw ódca opozycjonistów kom u
nistycznych w Sowietach Lew 1'rccki Przi był 
on do Turcji na  okręcie  rosyjskim pod silną 
s trażą  agentów  GPU, i czerwonogwrardzistów.

Jed y n a  w Sow ietach paitja ,  k tó ra  w szyst
kie inne partje  w ysłała  na emigrację posyła o 
becnie w ślad za niemi i swych w łasnych w o 
dzów. B ohater rewolucji październikowej, wódz 
armii czerwonej podczas wojny domowej zm u
szony jest szukać schron’ił*nia w święcie, ka b a
listycznym, pod ochroną burżuazyjnych ustaw, 
gdyż w państw ie  socjalistycznem niem a już d'a 
niego miejsca. Fakt,  że nie udało mu się u rz e 
czywistnić p lanu  rewolucji światowej, że nie 
udało mu się rozszerzyć na  cały świat pańs tw a 
sowieck*3go, ra tu je  go te raz  p rzed  gorszym l o 
sem, dając mu możność schronienia się pod 
skrzydłam i kapitalizmu.

Nie kieruje nami złośliwa radość —  trag i
czny komizm „powrotu Trockiego na  em igra
cję, z której w swoim czasie powrócił! do R o
sji w raz z Leninem, to oryginalny przejaw  hu 
m oru historji świata. Umie się ona mścić, ale

umieLteż śmiać się okrutnie. Karjera politycz
na Trockiego, rękom a rządu sowieckiego p rz y 
p ieczętow ana, zesłanie wodza kom un zmu za 
granicę - -  wszystko to jest szyderstwem , na 
jakie n ik tby się chyba nie zdobył.

Ale w tym właśnie tragikomiźmie losu Tro 
ckiego uk ry ty  jest w yrok  historji, potępiający 
wszystko to, czemu zesłaniec ten  służył.

Stalin nie odważył się na s tracen ie  T rockie 
go, pomimo, iż „pierwszym  kandyda tem  na u- 
nieszkodliwienie był w łaśnie Trocki, bowiem 
skazyw anie na  śmierć drugorzędnych wrogów 
przy oszczędzaniu głowy opozycji przyniosłoby 
w ręcz odmienne rezultaty . A le  stracić T ro ck ie 
go... Na to Stalin się nie decyduie. Przecież  od 
pierwszej chwih rewolucji bolszewickiej Lenin 
przypominał swym towarzyszom stale przykiad 
historji francuski jj, Krew pociąga za sobą k rew  
mawiał, m ożna ją p rzelew ać nazew nątrz ,  ale nie 
w ew nątrz  partji. Dlatego Stalin boi się. Nie- 
m riej jednak wyjście t rzeb a  znaleść,

A to „ugodow e" pośrednie  wyjście znalazło 
swój w yraz w wywiezieniu Trockiego z Rosji.

#
W i
CO PISZE LUD

K ozłów ad Tarnopol.
Tc w Gosood okr. w Tarnopolu  zarządziło 

aby od 1-go do 3 lutego 1929 odbyw ały  się. 
kursa  gospodarstw a domowego dla dziew cząt 
miasteczka. Nauczycielki w ędrow ne panna  A n
tonina Sochacka, uczyła szycia, p anna  Jan ina  
Szczerb ianka gotowania, p an n a  M ask ręsk a  pra 
nia i porządku  domowego. Prócz tego w pro- 
gramm nauki weszły nauki ogólno-kształcące 
a to  historja, geografja Polski wspóezesnej, nau 
ka |kroju, — budowy roślin i zwierząt, — 
hygjena gospodarcza, — ogrodnictwo, — mle
czarstw o ,kucharstw o i hodowla, k rów  i sw.ń, 
plan obł ity, aby tem u podołać  p o trzeb a  było 
pilnej p racy  i wytrwałej. Z p racy  dnia 3 lutego 
odbył się w szkole powszacnnej popis, połączo

ny z w ystaw ą robót. W  popisie wzię ła udział 
rzesza, 20 dziew cząt i rodzice tychże, jako go
ście interesow ani, prócz nich byli goście z T ar 
nopola zawodowi, pan  sena to r Dr, Orliński, dy 
rek to r  szkoły rolniczej p. Szweizer z Zagrobeli, 
delegac władz, wojskowości, tow. gospodar
skiego lwowskiego, kierow nik miejscowe, szko 
ły p. Dąbrowski, naczelnik gminy Ozimek z 
sek re ta rzem  i rad ą  katolicką, k tó ra  chę tn ie  oc 
nosiła się do pracow nic  gospodarstw a domowe 
go. Duchowieństwo miejscowe ks, proboszcz 
Rokosz i ks. katecheta Chwastowski wzięli też u- 
dzmł w zabiegach szkoły gospodarstw a domo
wego. Liczne tow arzystw o, powyżej stu osób, 
przyjmowali obfitą b iesiadą panie  w ędrow ne 
nauczycielki, którym za trud i jiracę skuteczną 
sk łada podpisany, dobrze zasłużone podz.’ sko
wanie, dziew częta bowiem  w tak  kró tk im  cza 
sie zdały egzamin doskonale i odniosły korzyść 
doniosłą UCZESTNIK.

N a re s z c ie .
'N ie  wypuszczę p an a  z m ieszkania , dopóki 

jiau n ie  zapłaci komornego!
-  Dzięki Bogu, nareszcie znalazłem stale 

mieszkanie.
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Od 30-tu lat
kupuje oię z pełnem zaufaniem

LINOLEUM
Ceraty, dywany wcł”iane, chodniki, 

firanki, narzuty kapy na łóżka
w w ielkim  w y b o rze  po cen ac h  fab ry czn y ch

w 50-ciu własnych Filjach

PRZEMYSŁ -  LINOLEUM
KRAKÓW, -  RybeK Główny 10. 

WARSZAWA BIELSKO
Marszałkowska 143. Wzgórze 20

Uderz w siół, no )[<* s ę ootzwa-
Przysłowie to sprawdziło się w Senacie, ydy 

marszałek  Senatu  p. Szymański w swoj :m 
przem ów ieniu  z okazj 10-lecia odrodzonej - ol 
ski nie zaw aha ł się rzucić w s tronę w a rch o 
łów sejmowych oskarżenie w słowach:

„Teren parlamentarny był w yzyskiwany  
przeciwko państwu, — Jak od w ieków , ak 
i dzisiaj parlament pols n n iestety  r.ie z .w- 
sze działał dla państwa. Historja się po ta
rza: Sejm odnowionej Polski był widownią 
ciągłych walk z Józefem  Piłsudsk'm Dzi
siaj w nowożytnej P olsce liberum vetc  p o 
wtórzyło się pod postacią  ̂otum nieuf iości 
obalającem rząd przypadkc ;vą w iększością  
głosu. Obalanie rządów staw ało się przed
miotem targów m iędzypartyjnych, często  
było powodowane przypadkowym podmu
chem niezadowolenia, sianego przez n, pod

powiedz ialnycft posłow, ponoszących jedną 
czterysta czterdziesto czwartą odpowiedział 
ności. Prywata i nieprawości dochodziły do 
zenitu, kiedy zw ycięski wódz, który uchro
nił Polskę przed nawalą bo’szew icką, czy
nem majowym skierował życie Polski na 
nne tory.

Gdy p. Szymański w yrzekł te słowa, naszą 
lewicę, a więc Socyiałów, W yzwolenie i S tron 
nictwo Chłopskie jaitby giez ukąsił — wyszli 
wszyscy a w ich imien_u p. Strug, wielki mistrz 
masoński zap-o tes tow ał przeciw  mówieniu p-a 
wdy w oczy.

W  odpowiedzi temuż oświadczył p. Szymań 
ski, że w alka jednak się toczy i t rzeba  mieć 
odwagę pow iedzenia tego co się widzi Szczęść  
Boże! W  takiej w alce M arszałek Piłsudsni b ę
dzie miał po swojej stronie w szystkich nas chło 
pów-kato!ików.

Z. Litera.

KOMUNIKATY.
W s z e lk ic h  inform acyj w SDrawi,: wytwórni 

kobiecych, instruktorek zbytu w y r o b ó w  orzem y 
słu ar tystycznego i ludowego (tkaniny, koronk 
hafty, ceram ika, w yroby skórzane i d rew n ia 
ne) udziela Związek P racy  OoywatelsŁ iei Ko 
b ie t  w Krakowie, ul. F lor ańska 53. II. p.

Godziny uurzędow ania: w poniedziałki i
czw artk i od 12— 1-ej.

Równocześnie Związek P racy  O b y w a te ls 
kiej Kobiet zawiadamia, że ma s ta łą  ekspozy+u 
re w Chicago i co miesiąc wysyła tam próbki 
robót kobiecych.

Kurs ratowania i pomocy w nagłych wypadkach
Staraniem  Sekcji K obiet prz^ M ałopolskiem 

Tow arzystw ie Rolmczem rozpocznie się w Kra 
kowie w dniu 4 m arca b. r. (poniedziałek) ty 
godniowy „Kurs ra to w am a i pom ocy w nagłych 
w y p ad k ach ” dla kobiet wiejskich. Na kursie 
tym, prow adzonym  przez  fachowe siły le k a r 
skie i pod życzliwą opieką profesorów U n iw e r
sytetu, zapozna,ą  się kurs is tk ; p rak tyczn ie  z 
umiejętnem udzielaniem p .jrw szej  pum ocy w 
nagłych w ypadkach  (utopienie, zaczadzenie, po 
parzenie, za trucie  i t. p.j w opatryw aniu  sk a le 
czeń, p rzeprow adzeniu  dezynfekcji i p ie lęgna
cji chorych. N auka  na kursie bezpła tna . W obec 
ograniczonej liczby kursis tek  na pozosta łe  mie) 
sce należy p rzesy łać  zgłoszenia bezzwłocznie 
pod adresem : Sekcja K obiet p rzy  M ałopolskiem 
T ow arzystw ie Rolmczem, K raków . P lac Szcze 
pański 8. II. p. W zgłoszeniu należy zaznaczyć, 
czy k andyda tka  na kurs re flek tm e na m ie szk a 
nie, czy też  sam a w ystara  się o umieszczenie 
w K rakowie. W ygodne m ieszkanie (po 50 gr,
1 Zł, 1.50 Zł. dziennie) jak również także  posił
ki dla kurs is tek  zapew nione Koszta utrzym ania 
i mieszkanie ponoszą kursis tk ’

t
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J a k  „ w y z w o ie a if  p o M l i  [klopów polskitb
iwM  kolonii.

Każdy z nas wie jak to w obecnych czasach 
zaczyna robić się ciasno w naszych wsiach. Za- 
gonk wężeją — dzieci przybyw a a A m eryka  
zamknięta .

Reforma rolna nawet najradykalniej prze
prow adzona me rozw iąza łoby  tych trudności, 
gdyż są okobce, w których nie mu.łaby zupeł
nie zastosowania.

Inne państw a  są szczęśliwsze niż Polska, 
gdyż posiadaią zamorskie koionje, bogate, w 
różne surowce i pochłania jące . nadm iar sił r o 
boczych.

Był czas, gdy i Polska mogła uzyskać te k o 
lonie, gdyby nie s tanęło  tem u na przeszkodzie 
tępe  party jn ic tw o „W yzwolenia i posła  Smo
ły, k tó ry  bał się, że straci wpływ na m asy lu 
dowe, gdy w ten sposób Po lska rozwiąże p ro 
blem braku ziemi Przeciw komu w ichrzyłoby 
wówczas ^W yzw olenie"?  Na kogo . szczułby 
wówczas p. Smoła polską wieś?

Sposobność o której wspom.namy. zdarzyła 
się w roku 1921 gdy przybył do Polski znakomi

ty  uczony i podróżnik J a n  Dybowski, syn em? 
granta polskiego z roku  1831. Dybowski p raco 
wał długie la ta  w puszczach afrykańskich, z a 
wsze z myślą o Polsce i o jej przyszłej świetno 
ści. Chęć przysłużenia się Polsce podsunęła  mu 
projekt, p rzy ię ty  przez P o in ca re ’go, k tó ry  p o 
zwolił zaproponować rządowi polskiemu przyję
cie m andatu  kolonialnego w Afryce. Chodziło 
mianowicie o obszary, po części należące d aw 
niej do Niemiec, poczęści do Francj:' (Kamerun 
lub Togo).

N iestety  wówczas duży wpływ na rząd 
miał poseł Smo^a z ,,Wyzwolenia11 i kierując się 
wyżej wspomnianymi partyjnymi SKrupułami 
odradził rządow i oświadcza] \c, że przelanie 
m andatu  kolonjalnego na Polskę zaszkodziło
by reformie rolnej (!).

I oto chłop polski, k tó ry  ma tak icn  obroń
ców ,est nadal zmuszony wysług y/ać się ob
cym, emigrując do Argentyny i innych mało go
ścinnych krajów, gdzie często go czeka nędza i 
poniewierka.

Mogliśmy stworzyć za Oceanem nową Pol
skę, a dzięki różnym Smołom s trac i1;.śmy jedy
ną sposobność uzyskania kolonji...

„Niema złesfo, coby na dobre nie wyszło“.
Spuścił Lej bu: Trocki z tonu — 
Szuka u burżujów schionu,
Bo mu rzekli: —  „W on gudłaju 
Z pro le tarjack iego  raju"!

Zemsta, zbrodnie, k rew  i trudy, 
By zamienić świat w sowiety 
Zdały sie mu psem n  budy 
Nie udało się! N ,<::stety!

Ale z tei porażki przecie 
Lejbuś dzisiaj ma zysk czysty:
Bo jest taki kąt na świmie.
Gdzie nie rządzą komuristy.

Gdzie o chlebr kes nie żebrże,
Pod ściankę go nie powleka,
Gdzie me będzie drżał jak w febrze 
P rzed  rodzoną swoją „Czeką“ ,
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KALENDARZ TYGODNIOWY 
LUTY

24 Niedziela. Sucha.
25 Poniedziałek: A r  w 1 .,zji.
26 W torek :  W iktora .
27 Środa: A leksandra.
28 C zwartek: Romana

MARZEC.
1 P ią tek : Albina bisk.
2 Sobc ta: Symplicju za.

A resztow anie posła Ulitza, W obec rozw ią
zania sejmulj^ląskiego i -".niesienia nietykalność:

I posłów lego sejmu, w ładze p rokura to rsko-są- 
. dowe aresztow ały  znajdującego się od roku  1927 

w stanie oskarżen ia  posła Ulitza. O tto  Ulitz, 
kierow nik Volksbundu, którego dotąd  chroni
ła n ie tykalność j uselskn, obwiniony jest o dzia 
łaj ie p rzeciw ko bezpieczeństw u państw a, o uła 
lu ia n ie  dezercji przez fałszowanie dokum en
tów i o szereg innych p rzes tęps tw  an ty p ań 
stwowych.

N a P a D R A 3U N K O W * W SZYMBORKU  
PO D  GORLICAMI. Dnia 14 bm. około godz. 9 
Józef  Wąs, lat 50 z Szym borku z povdat Gor- 
l.ce, dokonał naDadu rabunkow ego bez broni 
f.a dom M arty  Fuleszewskiej, wdowy, lat 40. , 
t irawca wszedł do m ieszkania Faleszewskiei 
i zażądał od niej wydania pieniędzy, a gdy ta 
< dmówiła, przew icił ją na łóżko i począł ją 
ćusić za szyję, a v ta  s trac iła  przytom ność 

rabow ał z szuflad • kw otę  20 zł., 1 kg cukru 
: zbiegł do swego d mu. Poszkodow ana dobie- 
o w ieczór odzyskała  przytom ność i przez  słu- 

;ącego zawiado niła post. PP  w GorP ach, k tó 
ry po przeprowadzeniu dochodzeń Wąsa aresz
towano i p rzekaz  ił sądowi grodzkiemu w G o r
licach
WILKI W  NIEPOŁOMICKIEM. Obok Niepo
łomic znaleziono buty i resztki kości ludzkich, 
szczątk: ubrania i szczotki. Z dokum entów  p o 
zostałych okazało  się, że był lo b iedny  szczot- 
barz zam ieszkały  w Świątnikach, k tórego  praw  
dopodobnie zjadły wilki.

PAN N A  MŁODA ZMARZŁA W DRODZE 
DÓ KOŚCIOŁA. Mimo śnieżnej zadymk i m ro 
zu, Marjanna M alinowska i Józef  K uchar ,echa 
li saniami z M ichałow a na ślub do kościoła w 
Piotrkowie. Tuż pod P io trkow em  pan młody 
zapy ta ł  o coś narzeczona. M alinowska nie od- 

•b powiedsiała . K uchar pow tórzył pytanie, gdy 
zaś1 tym razem nie otrzymał odpowiedzi wy
sunął głowę z kołnierza i sDojrzał na narzeczoną

Siedzała z  p rzym kniętem i oczyma i trupio bla* 
dą twarzą Zatrzymano sanie. Malinowska była 
nieprzytomna, D ruchny p róbow ały  ią przyw ro 
cić do życia, nacierały śniegiem, wszystkie wy
siłki okazały  się bezskuteczne. M alinowska 
zmarzła na śmierć. K orow ód weselny za w ró 
cił. Do domu ojca narzeczonej przywieziono 
skostnia ła  zwłoki córki.

ZASTPPUA FARAONA.
Zdarzenie szkolne.

W  pewnej wiejskiej szkole odbywa się lekcja 
Historji św. Starego Testam entu . Ks. w ikary  o- 
powiedział w łaśnie  dzieje Józefa egipskiego. 0- 
powiedział, jak bracia  sprzedali Józefa, który 
w Egipcie doszedł do wielkiego znaczenia i za
szczytów. Kapłan miał dwa oddziały w jednej kla
sie i rhcąć  zająć się drugim , pierwszemu, do któ 
rego należeli 9-rioletni chłopcy, polecił n a p i s a 
nie wypracowanie o Józefie egipskim, w formie 
listu do domu. Każdy z chłopców m iał się stawić 
w położenie Józefa, i opisać ojcu o swem powo
dzeniu. W ynikły  z tego bardzo zabawne opisy. 
Jeden, p isany przez syna piwowara, zawierał na 
s tępującą treść,i k

„Kochany ojcze Jakóbie! B racia  moi mnie 
sprzedali. Dostałem się do Egiptu. Jestem  teraz 
u faraona. Dobrze mi feię wiedzie: Codziennie do 
staję 3 kupk i piw a i jednćgo złotego.

Serdecznie Was pozdrawiam 
wasz wdzięczny syn

Józef.

G ospodarstwa na sprzedaż w Poznańskfem.
156 mórg pszenno-żytmej 15 lasu, 10 łąki, bu

dynki m urowane, 4 konie, 14 szt. bydła, 20 
świń, m aszyny rolnicze. Cena 65.000 z ło
tych, w p ła ty  35.000 zł.

100 mórg dobrej żytniej z łąką, budynki m uro 
w ane (bez żywego inwentarza), m aszyny roi 
nicze zostają. C ena 28.000 zł, w p ła ty  20.006. 

68 mórg dobrej żytniej 10 lasu, 5 łąki, b udyn
ki m urow ane, m aszynerja  zostaje (bez ży
wego inw entaiza),  C ena 17.000 zł.

50 mórg pszennej, 8 łą l  i, budynki dobre, 3 k o 
nie, 10 szt. bydła, 15 świń, m aszynerja  ro l
nicza. C ena 33.000 zł, w płaty 25.0U0 zł.

40 mórg pszennej, 3 łąki, budynki nowe, z in 
w entarzem . Cena 25.000 zł, w pła ty  18.000. 

25 mórg żytniej, budynki dobre, z inwentarzem .
C ena 12.000 zł. w p ła ty  7.000 zł.

22 mórg pszennej, 3 łąk., budynki I klasa, z in 
wentarzem. C ena 16.500 zł, w p ła ty  9,060 zł. 

W szystk ie  blisko stacji kolejowej i m iasta  od 
do 8 kim. oddalone. —  O piocz tych mam jesz
cze 50 gospodarstw , od 5 do 250 mórg różnej 
wielkości i ceny. Zgłosić się całem zautan‘cm 
to prześlę dokładne opisy i Informacje kupna. 
K upujący dostaje zaraz ak t notarja lny  kupna 
(na odpowiedź znaczek pocztowy). Zgłoszenia 
Biuro Pośredniczę Otręba w Jarocinie, ul. Ki

lińskiego 4, Poznańskie.
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B Ł Ę D N I C Ę
br a k  krw i usuw a

l i i  ą m W B
skiej regu lu je  słabości kobiece dodaje siły, 
podnieca ap e ty t ,  przyczynia Krwi — Poło
żnicom zadziwiająco szybko przywraca siły
a polecane przez lek a rzy  w chorobach  p łu
cnych , po p rz eb y ty ch  c iężkich  chorobach, 
przy  osłabieni i ogólnem, obei waniu braku  
ocho ty  do życ ia  nudnościach, zaw ro tach  gło- 
w y, w yczerpan iu  f izycznem  um ysłow em  

Do n ab y c ia  ap tekach  i d roguerjach , do 
miejscowości gdzie  n iem a na składzie m ożna 
zam aw iać wprost z fabryk i we własnym  in 
te res ie  b y  u s trzec  się przed podróbkami,
źa d a t w y ra źn ie  W>N0 CHINOWO -  ZELBZISTF illra K rzyszto forsk iegu
naśladow nic tw o energ iczn ie  odrzucić!

F laszk a  nniejsza z przesyłką zł 3 .5 0  —  5 FI. zł 13.
„ podw ójna „ „ 5 '— — 5 FI. zł 22 .

Wyłączny skład i wyrób na Polskę
Fabryka Chemiczna

Ml Krzysztof orsKi,Tarnów 2.

A J L E P S Z E
A S I O N A

w arzy w n e , kw ia to w e i po ln e  — p o leca

E M I L  F R E E G -E
Kraków, Lubicz 36/38. i Sukiennice 15/16
'  ieftrriki i oferty na żądank, Firma istnieje od Roku. 180ó

Unieważniam zgubioną książeczkę wojsko
wą wydaną przez P K. U. Rawa Ruska na na 
zwisko kapr. Jan Broniewski. — Rocznik 1902.

PoszuKuje się w szędzie  Osób
JaKo zastępców fiIjj* Szczególne znajomo
ść:, Stosunki lub też kapitał zakładowy mi

le widziane.

Tygodniowy dochód około 150 -  200 
dolarów.

Informacje pod adresem:

„T h e N ovelty
Yalkenburg, Limburg, Holland

Baczność cier&iacy na

PRZEPUKLINĘ
D użo rzek o m y ch  sp ec ja lis tó w  o g ła s z a rsię jże^ich  s p o 
soby  leczen ia  p rzepuk liny  są  jed y n ie  sk u te e z n e . A by  
z a ś  p rz e k o n a ć  się  że ty lk o  p rz ez^ zn an e  p o w ag i n a u 
kow e p o leco n e  b a n d a ż e , u suw ają  r a d y k a ln e  najza- 
s ta rz a lsz e  p rzepuk liny  u p ań , p an ó w  i^dziec i n a jn o w 
sz eg o  w ynalazku  M, T illem an a , o d d a w n a  zn an eg o  w  c a 
łej P o lsc e  sp ecja listy^ ! prof. R a sk a la  są  w p ro st ] z b a 
w ien n e  — w y sta rcz y  ̂  p rzy jść  i p rz e g lą d n ą ć  liczne, e n 
tu z ja s ty c z n e ' p o d z ięk o w an ia  ludzi o zn anych  n azw i
skach  p ro feso ró w  u n iw e rsy te tu , lek arzy , ze  sfe r  d u ch o - 

w ieństw , na jw yższej a ry s to k ra c ji o raz  z ludu .

M. TfLLEMAN
sp e c ja lis ta  i w yna lazca  o p a te n to w a n ,b a n d a ż y

K R A K Ó W ,  U L I C A  S Z L A K  ?9.
O d d z ia ł w  W arsz aw ie , H o r te n sa  3. T elefon" 40 5 -2 9  
U w ag a! Ż ąd ać  b ezg lęd n ie  p ro sp e k tó w  b ezp ła tn y ch , p rz e d  
o d w ied zen iem  m o jeg o  zak ład u  w  K rak o w ie  lub w 

W arsz aw ie ,

® O R G A N I S T A  9
® mistrz w swoim zawodzie, kompozytor i stro- ® 
9  iciel organów, z bardzo dobrym głosem i śv/ia- ® 
® dectwami ®
(I) poszukuje posady. « ®
®  Ł ask aw e zg łoszen i?  d o  R e d ak c ji „L udu  K ato lic - ® 
||J k ieg o "  w raz  z p o d a n ie m jd o k ła d n y c h  w arunków .

Obrazy religijne do Kościołów mieszkań, ręcz 
nie m alow ane i reprodukcje Figurv. feretrony, 

Krzyże i
W yroby skórkowe, portfele, papierośnice, teki, 
forehk: damskie (z Zakładu  w Mietrcu Piasto- 

weml

poleca Słam siaw RĄB, Kraków, Sławkowska 4
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Vażna wiadomość dla cierpiących!
Wszelkie jak  na jbardz ie j  uporczyw e bóle reu m aty czn e ,  gościec, kurcz 
m ięśniowy, porażenie, łam anie w krzyżach ,  ból głowy, ból zębów  i inne 

podobne przypadłości usuwa w zupełności s ław ny i praw dziw y
i "y ' 1

I c f r i i o m e n l o l
do nacierania

J e d n a  próba w ysta rczy ,  aby  się przekonać, że praw dziw y Ieh tiom ento l je s t  najlepszym  
środkiem  tego  rodzaju. — Główna fab ry k a  praw dziw ego Ic h tio m en to lu :

Laborator|am apteki S Z Y M O N A  E -D E l H A .  ,'A Lwów, ul. 1 eatyńska 16.
W syła  się pocztą za poprzedniem  p rz y sL u ic m  należytości  albo za za liczką:

5 flakonów z opłacona pocztą i opakowań am za i 3 zł, — lfl flakonów z opłaconą 
pocztą i opakowaniem zr, 24 ”.ł -  25 flakonów z opłaconą pocztą i pakowaniem 51 zł

D O M  M U Z Y C Z N Y
I G N A C Y  C Y P f t E S
K B  4 K Ó T » , S Z E W S K A  13 I,K .

w ysyła  m an d o lin y  w łoskie 
po 2 6 — 30 zł.„ k o n certo v  e  

j o z d o b n e  3 5 — 46 zł., sk rzyp  
ce szko lne  ze sm yczkiem
23 zł., k o n c e rt. 30, 40  i 50 zł. 
k la rn e ty  8 k lap  33  zł., 10 
k łap  45 ., 2 k lap . 50 zł., 
g ita ry  k o n c e rto w e  40— 45 zł.
K o rn  e ty  2 0  zł.. H a rm o n je  

2 r e g is try  29 zł., W ied eń sk ie  1 rządow e 38  zł., dwu-  
r ząd o w e  55 zł., N ikł. „G re  R o sk o p f“ p a te n t z łańcusz  

3 zł., nikł. p łask i z e g a re k  słynnej m ark i „ E n ig m a  “ 
^ 2  zł., b u d z ik  14 zł., brzytw y „ S o lin g e n “ po 6, 8  i 10 
zł., m aszynk i do  w łosów  9— 12 z!., d jam en ty  jdo szkła 
po  7, 9 i 2 zł. C e n n ik  ilu stro w an y  z e g a rk ó w  i in sb u  

m en tó w  d a rm o  i opłatni-..

M A S Z Y N Y  P O  IA N IA L Y  

bo już od 2 0 0  ZŁOTYCH
można nabyć maszynę bębenkową najnowszego 
systemu, nr dającą się do szycia haftu i cetowania. 
Polecamy również rowery od 220 zł. Do każdej 

maszyny dołączamy długoletnią gwarancję

Towarzystwo hanolo?e „lltoiiir iifiw, m. m m  60a.

Płaski zegarek za 5 65
i

wysyłamy tylko przez m- c Sty
czeń po cenie reklamowej ■ ze
garek kieszonkowy wyregulowa
ny do minuty z piśmienną gwa
rancją za zł. 5.65, 2 szt 11.20 
w lepszym gat. 6.85, 750, 9.50 
taki sam z imitacji złota 12.50 
i 14.95. Zegarki z podobizną

Piłsudskiego I gat. 10 50 i 12.50 Zeg. pła
skie kryte z imitac. złota zł. 22. — i 24.
— b. płaskie “'Urbana „ z imitacn złota 
13.95 i 16 95. Znanej ‘marki „A. Moser"
18.80, 21.80 i 24.80 z imitacji złota 29
Damskie i męskie na rękę 10 95, 12 95, i 
15. — takie same z imitacji. złota o 3 zł. 
drożej. Budzik zł. 10 95 i 12.95, f. , Jung- 
haus“ 14 9^ i 16. — Za porto i opakowa
nie płaci kupujący. ' s

Adresować:
Pracownia Zegarmistrzowska

„POLSKA lONKUitENCjA"
Warszawa, Nowy Świat 12 

Zegar ścienny biurowy zł. 18.22

Wydawca ,,Spółka wydawnicza „Lud Katolicki" — Redaktor odpowiedzialny Micha? Sabatnwicz 
Drukarnia  L. G ronusia i Ski. K raków , ul. S to la rsk a  L. 6. — Telefon 1018.


